PROTOKÓŁ Nr  2/11
posiedzenia Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  18 lutego 2011 r. w Sali Rajców Ratusza, pod przewodnictwem Jarosława Kowalskiego - Przewodniczącego Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa.  

OR-II.0012.3.4.2.2011

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 13.00

      Posiedzenie zakończono o godz. 14.30
Obecni członkowie Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

1. Jarosław Kowalski


 - Przewodniczący Komisji

2. Adam Biesiadecki


 - Członek  Komisji

3. Mirosław Sakowski


 - Członek Komisji

4. Stanisław Wiącek


 - Członek Komisji

5. Janina Piestrak-Babijczuk

 - Członek Komisji

6. Andrzej Czeczutka


 - Członek Komisji

Nieobecny członek Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

Stanisław Andrusieczko


 - Z-ca Przewodniczącego Komisji

Ponadto w posiedzeniu  udział wzięli:

1. Wiesław Ogrodnik


- I Z-ca Prezydenta Miasta

2. Mirosława Mitek


- Skarbnik Miasta

3. Grażyna Strzyżewska


- Naczelnik Wydz. KO
4. Jan Kisiliczyk



- Naczelnik Wydz. Mig

5. Jacek Dudyński



- p.o. Naczelnika Wydz. SP

6. Adrian Kaczmarek


- Z-ca Naczelnika Wydz. RiP

7. Piotr Woch



- Z-ca Dyrektora MZGM

8. Teresa Zazulak



- Gł. Księgowa MZGM

Proponowany porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.

2. Realizacja sprzedaży lokali mieszkaniowych w kontekście wygaśnięcia bonifikaty 90%.

3. Substancja mieszkaniowa zarządzana przez MZGM.

4. Zadłużenie mieszkań czynszowych.

5. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:
5.1. w sprawie zamiaru utworzenia Miejskiego Zespołu Szkół Nr 3 w Bolesławcu;

5.2. w sprawie ustalenia stawek opłat za zajęcie pasa drogowego;

5.3. w sprawie zmiany uchwały Rady Miasta Bolesławiec Nr IV/20/10 w sprawie zatwierdzenia planów pracy komisji stałych Rady Miasta Bolesławiec na 2011 rok;

5.4. w sprawie zmiany uchwały Rady Miasta Bolesławiec Nr IV/19/10 z dnia 29 grudnia 2010 r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miasta Bolesławiec na 2011 rok;

5.5. w sprawie zmiany uchwały nr IV/18/10 w sprawie ramowego planu pracy Rady Miasta Bolesławiec na 2011;

5.6. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.

6. Sprawy bieżące i organizacyjne.

7. Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia Komisji.
Przebieg posiedzenia:
Ad 2. Realizacja sprzedaży lokali mieszkaniowych w kontekście wygaśnięcia bonifikaty 90%.
Informację na powyższy temat członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

 (informacja – zał. nr 1)
Informację zreferował Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk poruszyła kwestię niezrealizowanych wniosków o wykup mieszkania.
Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk poinformował, że po złożeniu wniosku o wykup mieszkania wycofało się 16 najemców motywując to trudną sytuacją materialną. W takiej sytuacji Prezydent zwykle wyraża zgodę i jeżeli nie był jeszcze sporządzony operat szacunkowy, to są zwracane pieniądze za wycenę. Jeżeli operat został sporządzony to tych pieniędzy Miasto nie oddaje. Naczelnik poinformował, że Miasto jest w stanie sprzedać rocznie 200-250 mieszkań. Poinformował również, że im dalej ta sprzedaż mieszkań postępuje, tym bardziej są skomplikowane stany prawne. Powodem tego jest m.in. to, że zostają ostatnie mieszkania w budynku, co wiąże się często z koniecznością zmiany udziałów. Bywa również, że zła wola niektórych mieszkańców utrudnia zarządcom podjęcie uchwały. Jest to także brak ustanowionego spadkobrania bądź wyjazd właścicieli za granicę. Naczelnik zwrócił uwagę, że na koniec 2008 r., czyli ostatniego roku, kiedy jeszcze obowiązywały bonifikaty, były zarejestrowane 1063 wnioski. Przyjmując za średnią sprzedaż 200-250 mieszkań rocznie, rozłożono ją na okres 4-5 lat. Realizowana jest ona w kolejności wpływów z pewnymi małymi odstępstwami, tzn. tam, gdzie istnieje szansa sprzedaży ostatniego mieszkania w budynku, to mieszkanie jest sprzedawane w pierwszej kolejności, po to, żeby MZGM przestało administrować obiektem. Naczelnik przypomniał, że 452 wnioski są jeszcze nie rozpoznane i czekają na swoją kolejkę. 
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk odniosła się do punktu mówiącego o braku ponowienia wniosków o sprzedaż lokali przez następców prawnych zmarłych osób.
Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk poinformował, że w takich przypadkach Miasto nie decyduje, ponieważ podjęcie działania należy zawsze do tej osoby, która zamieszkiwała ze zmarłym najemcą.
Następnie Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk odniosła się do pkt c) mówiącego o tym, że wyjaśniane są z MZGM niezgodności dotyczące powierzchni lokali lub liczby pomieszczeń wchodzących w skład tych lokali. Wiceprzewodnicząca zapytała, z czego to wynika.
Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk poinformował, że różnice wynikają często z innego opomiarowania (kiedyś mierzyło się z inną dokładnością). Często to wynika też z tego, że najemcy mieszkań bądź za przyzwoleniem MZGM-u lub bez tego przyzwolenia dokonali pewnych adaptacji. Jeżeli było to za przyzwoleniem MZGM-u, to te sprawy trzeba doprowadzić do końca, jeżeli nie było zezwolenia, to też trzeba to zalegalizować. Procedura postępowania jest różna w zależności od konkretnego przypadku. Często jest to bardziej skomplikowane, ponieważ są dane dotyczące powierzchni najmu wynikające z umów najmu, ponadto co roku przekazywanych jest kilkadziesiąt inwentaryzacji budowlanych do zarządcy wspólnot, gdzie są kolejne wyliczenia, a trzecie wyliczenia robi rzeczoznawca majątkowy. Często każde z tych wyliczeń jest inne. Zadaniem Miasta jest doprowadzić do takiego stanu, który jest stanem właściwym. 
Radny Mirosław Sakowski zapytał, czy Miasto wznowi sprzedaż mieszkań z bonifikatą, jeśli tak, to kiedy.
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik poinformował, że Miasto nie planuje takiego rozwiązania w przyszłości, z uwagi na to, że prawdopodobnie byłoby niewielu chętnych.  I Z-ca Prezydenta poinformował, że w ostatnim dniu grudnia 2008 r. zostało złożonych blisko 70 wniosków. I Z-ca sądzi, że im bliżej będzie końca tej listy, tym więcej ludzi może się wycofywać. Dodał, że w lutym sprzedano zaledwie 7 mieszkań, mimo że było podpisanych 80 porozumień.
Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk przypomniał, że od pomysłu likwidacji bonifikat do momentu zakończenia przyjmowania wniosków upłynęło prawie 1,5 roku.

Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski zadał pytanie odnoszące się do pkt e) przedłożonej informacji mówiącego o tym, że część najemców nie przystąpiła do wykupu, tj. do podpisania porozumień i aktów notarialnych (25 pisemnych rezygnacji z wykupu). Radny zapytał, czy przepadnie wniosek o wykup mieszkania, jeżeli ktoś nie podpisał porozumienia.
Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk wyjaśnił, że jeżeli jest zrobiona wycena, to terminem granicznym jest 12 miesięcy od momentu sporządzenia wyceny. Jednak ustalenie tego terminu nie zamyka możliwości wykupu, ponieważ są takie sytuacje, gdy osoby te występują o przesunięcie terminu z uwagi na brak wystarczających środków i jest to zwykle uwzględniane. Jeżeli zostanie przekroczony termin 12 miesięcy, wówczas osoba taka musi się liczyć z koniecznością zapłaty za nową wycenę. Podsumowując, Naczelnik poinformował, że jeżeli jest złożony wniosek, to Miasto czeka z nim, aż dana osoba się zdecyduje na wykup mieszkania lub całkowicie z niego zrezygnuje.
Ad 3. Substancja mieszkaniowa zarządzana przez MZGM.
Informację na powyższy temat członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

 (informacja – zał. nr 2)
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk stwierdziła, że Miastu brakuje mieszkań, a w informacji wykazano, że w 2010 r. było 88 pustostanów. Wiceprzewodnicząca zapytała, z czego to wynika.
Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch poinformował, że wśród tych 88 lokali wolnych, 55 znajduje się w budynkach przeznaczonych do sprzedaży (kilka budynków przy ul. Zgorzeleckiej, budynek przy ul. Komuny Paryskiej 14, budynek przy ul. Mazowieckiej 2). Oprócz tego są to mieszkania przy ul. Żwirki i Wigury 12, tzw. „samotniak”. W tym budynku jest 17 lokali wolnych, ponieważ ten budynek jest przeznaczony do remontu i jeżeli jakiś lokal się zwolni, nie jest zasiedlany. Pozostała ilość lokali z tych 88, to 33 mieszkania, które są odzyskiwane w drodze eksmisji bądź też poprzedni najemca zdał lokal lub umarł i nie ma następcy prawnego. Te lokale są remontowane i przeznaczane do dalszego najmu.
Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski zwrócił uwagę, że z informacji wynika, iż substancja mieszkaniowa zarządzana przez MZGM to 87.745 m2  czyli 1.991 mieszkań. Zmniejszy się ona o 452 lokale,  co do których zostały złożone wnioski o wykup. Zwrócił uwagę, że jeżeli nie będzie podjętej uchwały o zastosowaniu bonifikaty, to jedynie będzie można kupić mieszkania za 100% wartości. 
Komisja IGPiB przyjęła do akceptującej wiadomości przedstawioną informację.
Ad 4. Zadłużenie mieszkań czynszowych.
Informację na powyższy temat członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

 (informacja – zał. nr 3)
Temat zreferował Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zapytała, z czego wynikało dokonanie umorzeń zaległości czynszowych 16 najemcom lokali. Z  analizy przeprowadzonej przez Wiceprzewodniczącą wynika, że nie zgadza się liczba przekwalifikowanych lokali na socjalne, ponieważ w informacji podanych jest 35 mieszkań, a wcześniej Z-ca Dyrektora MZGM mówił o 55.

Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch poinformował, że 55 to była liczba mieszkań w budynkach, które są przeznaczone do sprzedaży, remontu, czyli lokale wolne. Z-ca Dyrektora wyjaśnił, że na s. 2 informacji w tabeli zapisano liczbę 40, to liczba byłych najemców, których lokale zostały przekwalifikowane na lokale socjalne i posiadają długi. Natomiast w tabeli na s. 3 jest informacja, że przekwalifikowano 35 mieszkań o niskim standardzie na lokale socjalne. To nie jest błąd, tylko tyle, że 5 mieszkań przekwalifikowano w 2009 r.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zapytała, z czego wynika tak mało oszacowywanych przez lokatorów zaległości czynszowych.
Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch  poinformował, że jeśli chodzi o odpracowywanie czynszu, to Urząd Pracy w żaden sposób w tym nie uczestniczy. Środki finansowe, które są wydatkowane dla osób odpracowujących czynsze, to są pieniądze z Gminy Miejskiej. Średnio w ciągu ubiegłego roku było 9 osób miesięcznie odpracowywało czynsze. Z-ca Dyrektora poinformował, że w połowie roku MZGM występował o zwiększenie środków na ten cel, ponieważ była większa liczba osób chętnych do odpracowania. Praktycznie odpracowują wszyscy którzy chcą, ewentualnie czekają miesiąc czy dwa, aby było wolne miejsce. Są też takie osoby, które podejmują pracę i po 2-3 dniach rezygnują.
Radny Stanisław Wiącek zapytał, ile osób pracuje w Dziale Windykacji i dlaczego tylko 93 sprawy w ciągu roku zostały skierowane do sądu.
Odpowiedzi udzieliła Główna księgowa MZGM Teresa Zazulak, informując, że w Dziale Rozliczeń Czynszowych pracują 4 osoby. Jedna osoba zajmuje się obsługą najemców lokali użytkowych, przekazywaniem spraw do radcy prawnego i później kierowaniem spraw do komornika. Kolejna osoba zajmuje się księgowaniem wpłat czynszowych, rozkładaniem należności na raty, analizą dodatków mieszkaniowych i dwie osoby mają za zadanie prowadzenie bieżącej obsługi najemców, czyli zawieraniem umów najmu, obsługą bieżącą lokatorów (mają po około 1000 lokatorów do obsłużenia), oni też prowadzą całą windykację przed przekazaniem sprawy do sądu, tj. upomnienia, wypowiedzenia.
Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch poinformował, że zanim sprawa zostanie skierowana do sądu trwają rozmowy z najemcą, mające na celu zaproponowanie odpracowania zadłużenia lub spłatę w ratach. Zdanie MZGM jest takie, że skuteczność windykacji będzie zależała od tego, jak szybko zostanie wyeksmitowany były lokator z lokalu. Obecnie jest zasądzone eksmisji w stosunku do 93 osób, które czekają na jej wykonanie. Ten lokator, który ma już zasądzoną eksmisję może czekać i kilka lat, aż zostanie wykonana eksmisję.
W związku z tym, że Główna księgowa MZGM Teresa Zazulak, ma bezpośredni kontakt z lokatorami - dłużnikami dodała, że generalnie są to ludzie biedni, ponieważ ci, którzy mieli pieniądze, to wykupili mieszkania. Poinformowała, że MZGM posiada jeszcze 31 mieszkań, w których jest centralne ogrzewanie i ciepła woda. Są to mieszkania na ul. Cieszkowskiego i ul. Tysiąclecia. Posiada również 294 mieszkania z centralnym ogrzewaniem, natomiast pozostałe, to są już mieszkania gorsze. Dodała, że na pewno nie można mówić, że MZGM nie prowadzi windykacji, bo każdy dłużnik, który ma zadłużenie powyżej 3 miesięcy, otrzymuje upomnienie. Jeżeli jest to gorsze mieszkanie, to nie występuje Zakład automatycznie do sądu o eksmisję. Przy gorszych mieszkaniach MZGM czeka na uregulowanie czynszu, podejmuje próby rozmów, natomiast jeśli jest to lepsze mieszkanie, to przyspiesza windykację, bo nie można pozwolić by ktoś mieszkał w pełnym standardzie i nie płacił za mieszkanie. Procedura jest dostosowana do lokatora i standardu mieszkania.
Radny Mirosław Sakowski zapytał, jakie prace wykonują zadłużeni mieszkańcy, a także z jakimi firmami współpracuje MZGM w tym zakresie, np. z MZGK, wykonując odśnieżanie ulic. Zapytał również, jaka jest stawka za godzinę odpracowywania czynszu. 

Główna księgowa MZGM Teresa Zazulak poinformowała, że w tej chwili odpracowujący zaległości otrzymują 1.000 zł brutto i ta kwota w całości jest przekazywana na poczet zaległości czynszowych. Pracują na podstawie umowy zlecenia 8 godz. dziennie od 7.00 do 15.00.
Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch poinformował, że prace wykonywane przez odpracowujących, to są prace związane z utrzymaniem czystości. 

Radny Mirosław Sakowski zwrócił uwagę, że w 2010 r. 102 osoby odpracowywały swoje zaległości, co stanowi mały procent osób, które mają zadłużenie. Radny zapytał, czy istnieje możliwość, żeby stworzyć taki mechanizm, który by gwarantował odpracowywanie tych zaległości przez większą liczbę osób. Radny zdaje sobie sprawę, że to się wiąże z pieniędzmi, ale to jest jakiś sposób, aby te pieniądze od dłużników odzyskać. Z informacji wynika, że ściągalność długu przez firmy zewnętrzne jest niewielka. Zdaniem radnego odpracowywanie jest jedynym skutecznym sposobem ściągnięcia długów.
Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch nie zgodził się z tezą, że odpracowywanie długów jest jedynym sposobem na ich ściągnięcie, ponieważ MZGM nie może być pracodawcą dla najemców lokali. MZGM powinien to robić w wyjątkowych przypadkach. Często te osoby, które przychodzą do MZGM, to nie są pełnowartościowi pracownicy. Gdyby rynek pracy w Bolesławcu był inny, Z-ca Dyrektora zakłada, że nie byłoby potrzeby odpracowywania. To powinny być przypadki incydentalne, okres przejściowy, kłopoty rodzinne spowodowane chorobą, czy jakąś inną sytuacją. Takie, a nie inne powinny być przesłanki zwracania się do MZGM z wnioskiem o możliwość odpracowania zaległości czynszowych.
Główna księgowa MZGM Teresa Zazulak poinformowała, że  w tej chwili jest taka sytuacja, że każdy, kto się zgłosił, miał możliwość odpracowania swojej zaległości, ponieważ nie było zbyt wielu wniosków w tej sprawie. Każda osoba, która się zgłasza jest informowana o takiej możliwości.

Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch poinformował, że ze 102 osobami były zawarte umowy na odpracowywanie, a spośród nich tylko 33 osoby pracowały dłużej niż 1 miesiąc.

Radny Andrzej Czeczutka zapytał, czy wszyscy, którzy będą odpracowywać zaległości czynszowe, podpisują umowy z MZGM. Zapytał, czy są to osoby bez wyroków sądowych. Radny stwierdził, że każdy kto przychodzi odpracować zaległości staje się pracownikiem i musi posiadać badanie lekarskie.
W odpowiedzi, Główna księgowa MZGM Teresa Zazulak, poinformowała, że są to różne osoby.

Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch dodał, że MZGM z taką osobą zawiera umowę zlecenia.
Radny Andrzej Czeczutka poinformował, że jako lekarz wykonuje badania lekarskie tym ludziom, którzy odpracowują kary sądowe.  Stwierdził, że musi być orzeczenie lekarskie potwierdzające, że dana osoba jest  zdolna do pracy. Są to najczęściej renciści i osoby niepełnosprawne. Radny zapytał, czy Zakład nie podejmuje ryzyka, zatrudniając osoby na umowę zlecenie, które nie były poddane badaniu.
Z-ca Dyrektora MZGM Piotr Woch poinformował, że w kilku przypadkach na prośbę Zakładu osoby były kierowane na badania. Dodał, że osobą odpracowującą zaległości niekoniecznie musi być najemca, może to być, np. jego syn.
Radny Andrzej Czeczutka poruszył kwestię zadłużenia byłych najemców lokali. 

Główna księgowa MZGM Teresa Zazulak wyjaśniła, że są to zadłużenia narastające. Dotyczą najemców, którzy w tych lokalach już nie mieszkają, albo zostali eksmitowani do lokali socjalnych. Egzekucja komornicza jest w takich wypadkach całkowicie bezskuteczna. Było zaledwie kilka przypadków spraw skierowanych do komornika, kiedy komornik w stosunku do najemców lokali mieszkalnych podjął jakieś działania egzekucyjne. Główna księgowa stwierdziła, że w większości ta kwota nadawałaby się do umorzeń, ale nie jest to robione, ponieważ Zakład liczy na poprawę sytuacji materialnej tych osób. Poinformowała, że w ubiegłym roku została wprowadzona ustawą dodatkowa forma poprawienia ściągalności zaległości czynszowych poprzez przekazywanie dłużników MZGM do tzw. rejestru dłużników. W ostatnim kwartale 2010 r. wszystkie upomnienia, które wysyłane są do dłużników zawierają ostrzeżenia, że będą wpisani do takiego rejestru. Główna księgowa poinformowała, że w porozumieniu z Dyrektorem MZGM przygotowano grupę takich dłużników, którzy mają zaległości powyżej 12 miesięcy i przekraczają 2.000 zł. Główna księgowa stwierdziła, że trudno określić czy to będzie miało wymierny efekt. Podsumowując, stwierdziła, że dłużnicy którzy pozostali, są to dłużnicy, którzy generalnie nie mają z czego płacić.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk  zwróciła uwagę, że dokonano umorzeń 16 najemcom. Zapytała, z czego to wynikało i jakie Zakład przyjął kryteria.
Główna księgowa MZGM Teresa Zazulak poinformowała, że w tej kwestii Zakład kieruje się uchwałą. Połowa z nich to były zgony, gdzie nie ustalono żadnych spadkobierców. Pozostałe umorzenia dokonano zgodnie z przesłankami zawartymi w uchwale,  tj. ze względu na trudną sytuację rodzinną, materialną. 
Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski podziękował Z-cy Dyrektora MZGM Piotrowi Wochowi oraz Głównej księgowej MZGM Teresie Zazulak za rzetelne i czytelne przedstawienie materiałów. 
Komisja IGPiB przyjęła do akceptującej wiadomości przedstawioną informację.

Radny Mirosław Sakowski powrócił do sprawy poruszanej przez niego na jednej z poprzednich Komisji, dotyczącej sprzedaży placu przy ul. Asnyka po byłej stacji benzynowej. Przypomniał, że pojawiło się w tej sprawie ogłoszenie w listopadzie 2010 r. Zapytał, czy Naczelnik Wydz. MiG wyjaśnił tę sprawę.
Naczelnik Wydz. MiG Jan Kisiliczyk poinformował, że sprawę przedstawi na następnym posiedzeniu Komisji.

Ad 5. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta.
5.1. w sprawie zamiaru utworzenia Miejskiego Zespołu Szkół Nr 3 w Bolesławcu;
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 4)
Głos zabrała Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk, pytając, o ile orientacyjnie będą mniejsze koszty zarządzania połączonymi placówkami, jak będą funkcjonować oddalone od siebie placówki, co będzie z budynkiem przy ul. Bankowej 10, czy konsultowano połączenie tych dwóch jednostek oświatowych  z nauczycielami i rodzicami, czy będzie redukcja etatów i w której szkole, i czy zmiana taka będzie dla dobra dzieci.
Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski przypomniał, że rzecz dotyczy zamiaru utworzenia, a nie utworzenia Zespołu Szkół.
P.o. Naczelnika Wydz. SP Jacek Dudyński zaznaczył, że występuje do Rady o wyrażenie zgody na rozpoczęcie procedury. Jest to pierwszy ruch, który spowoduje, że zostaną rozpoczęte działania, które w konsekwencji mogą doprowadzić do tego, że z dniem 1 września br. zostanie utworzony Miejski Zespół Szkół Nr 3. Oczywiście to Rada będzie o tym decydować, o czym mówi uchwała o zamiarze utworzenia Zespołu. Argumenty, które zostały użyte w uzasadnieniu są istotnymi, które pozwoliły na zaproponowanie radnym zrealizowania tego pomysłu. Jeśli chodzi o koszty, to można mówić o ograniczeniu w przypadku kosztów funkcjonowania obsługi administracyjnej, ponieważ tutaj będą dublujące się etaty. Generalnie oszczędności na tym etapie dotyczą administracji i osób zarządzających. Średni koszt, jaki próbowano wyliczyć na tym etapie waha się od około 120.000  zł do 150.000 zł rocznie.
Poinformował, że nie planuje się prowadzenia zajęć dla tej samej grupy dzieci w dwóch różnych budynkach, tzn. że dzieci nie będą się przemieszczać w trakcie zajęć, ponieważ zakłada się, że dzieci z klas najmłodszych I-III będą dalej uczyć się w budynku przystosowanym dla osób niepełnosprawnych (budynek dawnej SP Nr 5). Nie planuje się na tym etapie także likwidacji budynku dawnej SP Nr 3. Ten budynek będzie dalej użytkowany. Decyzja o likwidacji tego budynku na tym etapie nie może zapaść, ponieważ należy uwzględnić takie wydarzenie, jak przejście 6-latków do szkół, stąd też istnieje konieczność zabezpieczenia się przed tą ewentualnością braku miejsc.
Jeśli chodzi o konsultacje, to po podjęciu uchwały o zamiarze utworzenia Zespołu przez Radę, takie konsultacje zostaną przeprowadzone zarówno z rodzicami, jak i z radami pedagogicznymi. Poproszono również Dyrektorów o to, by przekazali nauczycielom informację o tym, że na najbliższej sesji uchwała o zamiarze utworzenia pojawi się, żeby rodzice i nauczyciele nie dowiedzieli się o tym z mediów. 

Odnosząc się do pytania dotyczącego likwidacji etatów nauczycielskich stwierdził, że nie wychodzi się z założenia, że etaty będą zlikwidowane.  Stwierdził, że powołanie Zespołu może doprowadzić do tego, że zminimalizuje się skutki niżu demograficznego. Likwidacja etatów wynika z demografii. Mniejsza liczba dzieci w klasach, co za tym idzie mniejsza liczba oddziałów i występuje konieczność redukcji etatów. Karta nauczyciela w dosyć radykalny sposób utrudnia możliwości redukcji etatów, choćby  w kwestii dotyczącej odpraw. Są to dość kosztowne działania, stąd też nad każdą taką sytuacją trzeba będzie się wnikliwie zastanowić.
Jeżeli chodzi o kwestię dotyczącą dobra dziecka, wyjaśnił, że dziecko praktycznie już od 6 roku życia będzie w jednej placówce oświatowej i diagnoza, która zostanie przeprowadzona na początku nauki będzie za tym dzieckiem „szła”. Często jest tak, że przemieszczanie pomiędzy różnymi szkołami powoduje, że dwa razy są  wykonywane te same czynności. Zamiarem jest polepszenie warunków nauki dzieciom z klas IV-VI oddziałów integracyjnych, które dzisiaj uczą się w budynku dawnej SP Nr 3. Ten budynek nie jest dostosowany do potrzeb osób niepełnosprawnych i wymaga gruntownego remontu. Jeżeli będzie zgoda rodziców, to dzieci z klas integracyjnych IV-VI będą mogły przejść do budynku GS Nr 3, który w pełni jest przystosowany do potrzeb osób niepełnosprawnych.
Zdaniem radnego Mirosława Sakowskiego odpowiedzi p.o. Naczelnika Wydz. SP Jacka Dudyńskiego są życzeniowe. Radny chciałby, aby na najbliższej sesji padły jakieś konkretne odpowiedzi i od tego będzie uzależniał swoje głosowanie w kwestii poparcia tej uchwały. Liczy na odpowiedzi na takie pytania jak: ile szkoła zyska na połączeniu w Zespół, ilu nauczycieli straci pracę, ile osób  straci pracę z administracji, a także z obsługi.

P.o. Naczelnika Wydz. SP Jacek Dudyński, ustosunkowując się do powyższej odpowiedzi, stwierdził, że z założenia nie mówi się o tym, że ludzie stracą pracę, ponieważ zamiarem jest dążenie do tego, żeby jak najmniej ludzi znalazło się w tej sytuacji. Oczywiście w wyniku połączenia będzie jeden dyrektor, dwóch zastępców jak dotychczas. Jeden zastępca, który zajmował się będzie gimnazjami i drugi szkołami podstawowymi. Może pojawić się problem z dwoma księgowymi, z dwoma kadrowymi i z dwoma kierownikami administracyjnymi. Będzie się zmierzać ku temu, jeżeli się uda, żeby dla każdej z tych osób, które znajdą się w tej sytuacji znaleźć pracę. Jest taka możliwość ponieważ powstaje Dom Pomocy Społecznej, placówka miejska, gdzie będzie potrzebny główny księgowy, kierownik administracyjny, więc być może, że nie będzie tego zagrożenia. Nie zakłada się, że  ktoś zostanie wyrzucony z pracy, tu chodzi o to, że pojawia się możliwość doprowadzenia do pewnej racjonalnej gospodarki pieniędzmi publicznymi w tych dwóch szkołach.
Następnie głos zabrał Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski, stwierdzając, że na pierwszym miejscu stawiałby zasadność tego projektu i później ewentualnie uchwałę o połączeniu placówek z uwagi na sytuację dzieci. Ponadto, jeśli przy tym będą niższe koszty funkcjonowania placówki, to tym bardziej uchwała ta powinna zostać podjęta. 
I Z-ca Prezydenta Miasta  Wiesław Ogrodnik przypomniał, że na poprzedniej Komisji, mówiąc o oszczędnościach w wyniku połączenia szkół w Zespół, podał kwotę 200.000 zł. Dzisiaj ta kwota została uściślona. Poinformował, że aby Miejski Zespół Szkół Nr 3 mógł funkcjonować od 1 września br., to formalne działania trzeba rozpocząć do końca lutego br. Podejmując te kroki, sytuacja dzieci się nie pogarsza, a tych niepełnosprawnych powinna się polepszyć. Przy okazji kilkaset tysięcy w ciągu kadencji będzie zaoszczędzone. Podał do wiadomości, że od 2005 r. do dnia dzisiejszego jest 20% mniej dzieci, nauczycieli jest tyle samo, ile było.
Radny Mirosław Sakowski stwierdził, że tego projektu uchwały nie krytykuje, nie jest mu przeciwny, tylko oczekuje pewnych informacji. Poprosił, aby go przekonać, że ta uchwała jest dobra. W związku z tym, że radny pracuje w szkole i wie, jakie są realia, chciałby, by te podstawowe informacje były podczas sesji przekazane pozostałym radnym.

I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik zapewnił, że ta informacja już na najbliższej sesji zostanie przez II Z-cę Prezydenta Miasta Kornela Filipowicza jak najbardziej szczegółowo, na tym etapie, jakimi danymi Urząd dysponuje przedstawiona.
Komisja IGPiB pozytywnie większością głosów (4 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących się”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 5.2. w sprawie ustalenia stawek opłat za zajęcie pasa drogowego;
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 5)
Komisja IGPiB pozytywnie jednogłośnie (6 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 5.3. w sprawie zmiany uchwały Rady Miasta Bolesławiec Nr IV/20/10 w sprawie zatwierdzenia planów pracy komisji stałych Rady Miasta Bolesławiec na 2011 rok;
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 6)
Na wniosek radnego Andrzeja Czeczutki Komisja IGPiB postanowiła jednogłośnie (6 głosami „za”), aby przy temacie przewidzianym na kwiecień br.: „Informacja na temat remontu ul. Zabobrze i zapleczy zabudowy staromiejskiej” przeprowadzić wizję lokalną.
Radny Mirosław Sakowski poprosił o naniesienie w planie pracy Komisji Oświaty, Kultury i Sportu na maj 2011 r. poprawki polegającej na zmianie zapisu, który brzmi: „Sprawozdanie z działalności MOPS za 2009 r.”, a powinno być: „Sprawozdanie z działalności MOPS za 2010 r.”
Komisja IGPiB pozytywnie jednogłośnie (6 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 5.4. w sprawie zmiany uchwały Rady Miasta Bolesławiec Nr IV/19/10 z dnia 29 grudnia 2010 r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miasta Bolesławiec na 2011 rok;
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 7)
Komisja IGPiB pozytywnie jednogłośnie (6 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 5.5. w sprawie zmiany uchwały nr IV/18/10 w sprawie ramowego planu pracy Rady Miasta Bolesławiec na 2011;
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 8)
Komisja IGPiB pozytywnie jednogłośnie (6 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 5.3. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 9)
Komisja IGPiB pozytywnie jednogłośnie (6 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 6. Sprawy bieżące i organizacyjne.
Następnie radni poruszyli następujące sprawy:

a) radny Andrzej Czeczutka wystąpił z prośbą w imieniu mieszkańców ul. Zabobrze od 110 do 112 a-d o wykonanie oświetlenia na odcinku łączącym ul. Zabobrze z ul. II Armii Wojska Polskiego (chodzi o zamontowanie 3-4 lamp).
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik poinformował, że stosowną odpowiedź mieszkańcy otrzymają. Dodał, że nie ma możliwości wykonania przy tej inwestycji dodatkowych lamp, ponieważ całość inwestycji dotyczyła jednego projektu, który dostał dofinansowanie z Regionalnego Programu Operacyjnego i nie ma szans na wykonanie dodatkowego oświetlenia. Będzie starała się przekonać Prezydenta Miasta do tego, by włączyć to zadanie do budżetu. Natomiast nie może wskazać, kiedy to będzie wykonane.
b) Radny Adam Biesiadecki  zwrócił uwagę na fakt, że na ul. II Armii Wojska Polskiego znajdują się dwie posesje (Pana Herdzika i Pana Łukawskiego), z których nie ma możliwości skrętu w lewo, z uwagi na podwójną linię ciągłą.

Radny Adam Biesiadecki poruszył również kwestię  dotyczącą wykonania naprawy chodnika łączącego ul. Zabobrze z ul. II Armii Wojska Polskiego (w kierunku Mierzwina). Chodnik ten był remontowany dwa lata temu, jednak po zimie zapada się.
Głos zabrała Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska, informując, że w imieniu jednego z Panów Miasto występowało w tej sprawie do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad (GDDKiA) i niestety nie ma możliwości zmiany tego stanu rzeczy, tj. zrobienia w tym miejscu linii przerywanej, która umożliwiałaby skręt w lewo.

Odnośnie remontu chodnika Naczelnik zobowiązała się wystosować pismo do zarządcy drogi GDDKiA.

c) Radny Mirosław Sakowski podziękował za umieszczenie tablicy ogłoszeniowej na budynku przy wejściu do Rynku, idąc od strony ul. Sierpnia 80.

Ponadto poruszył sprawę wysypiska śmieci przy ul. Piastów (idąc w kierunku ogrodnictwa), które już w ubiegłym roku było usuwane, jednak śmieci w tym miejscu pojawiły się ponownie. Radny podejrzewa, że śmieci pochodzą z ogrodów działkowych.
Zwrócił uwagę na problem utrzymania w czystości ławek przy stawie miejskim, które są zanieczyszczane przez ptaki.

Zdaniem Naczelnik Wydz. Komunalnego Grażyny Strzyżewskiej jedynym sposobem na przeciwdziałanie dzikim wysypiskom śmieci jest ciągłe monitorowanie.

Radny Mirosław Sakowski zasugerował, aby zajęła się tym Straż Miejska.

Naczelnik Wydz. Komunalnego Grażyna Strzyżewska podała do wiadomości, że na wiadukcie zostało zniszczonych 19 projektorów. 
Poinformowała, odnosząc się do sugestii radnego dotyczącej ogrodów działkowych, że w ustawie o rodzinnych ogrodach działkowych znajduje się zapis mówiący, że Ogrody Działkowe nie odpowiadają za teren przyległy do ich nieruchomości. Wszyscy właściciele nieruchomości odpowiadają za teren przyległy, natomiast działkowcy nie mają takiego obowiązku.  Zasugerowała rozmowę z Prezesami Ogrodów Działkowych, bo tylko w taki sposób można oddziaływać na tych ludzi.
Odnośnie brudnych ławek Naczelnik poinformowała, że zostanie zakupionych przez Miasto 5 zestawów do straszenia ptaków. Dodała, że codziennie rano ławki są myte przez firmę Zieleń-Plan.

Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski poinformował, że jest to jedyny Ogród Działkowy, który nie ma podpisanej umowy z MZGK, czy innym podmiotem na wywóz odpadów.

d) Radny Stanisław Wiącek poruszył kwestię braku porządku na działce przy ul. Kosiby (ostatni domek idąc w dół ul. Kosiby po prawej stronie).
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik przypomniał, że radny Mirosław Sakowski pod koniec ubiegłej kadencji zgłaszał ten problem. Ustalono, że teren ten należy to do Starostwa Powiatowego

Wracając do tematu utrzymania w czystości ławek, I Z-ca Prezydenta Miasta poinformował, że zamiarem jest, po skontrolowaniu przez Urząd Marszałkowski inwestycji polegającej na rewitalizacji plant miejskich i zapleczy, przeniesienie ławek w odkryte miejsca, tam, gdzie nie ma drzew. Prawdopodobnie będzie to w okolicach najbliższego centrum. W tej chwili tych ławek nie można przenieść, ponieważ Miasto może stracić pieniądze.
e) Radny Andrzej Czeczutka poruszył kwestię złego stanu tablic „Miasto Bolesławiec” przy wjeździe do miasta.

Przewodniczący Komisji IGPiB Jarosław Kowalski przypomniał, że w ubiegłej kadencji była składana interpelacja w tej sprawie i Pan Prezydent obiecał, że zastanowi się nad projektem, który byłby trwały, estetyczny i ekonomicznie zasadny.
I z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik poprosił Naczelnika Wydziału Komunalnego Grażynę Strzyżewską o przekazanie sprawy Wydziałowi Rozwoju i Promocji Miasta.

f) Na zakończenie Przewodniczący Komisji IGPiB zapoznał członków Komisji z wykazem nieruchomości przeznaczonych do obrotu cywilnoprawnego zamieszczonych w załącznikach  do zarządzeń Prezydenta Miasta Bolesławiec:
   z dnia 24, 27 i 31 stycznia 2011 r. oraz 1 i 2 lutego 2011 r.:
- Nr 26/11 z dnia 24 stycznia 2011 r.,
- Nr 30/11 z dnia 27 stycznia 2011 r.,

- Nr 31/11 z dnia 27 stycznia 2011 r.,

- Nr 32/11 z dnia 27 stycznia 2011 r.,

- Nr 36/11 z dnia 31 stycznia 2011 r.,

- Nr 37/11 z dnia 31 stycznia 2011 r.,

- Nr 40/11 z dnia 1 lutego 2011 r.,

- Nr 42/11 z dnia 2 lutego 2011 r.,

- Nr 43/11 z dnia 2 lutego 2011 r.,

- Nr 50/11 z dnia 9 lutego 2011 r.,

- Nr 51/11 z dnia 9 lutego 2011 r.

(pismo – zał. nr 10)

Ad 7. Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia Komisji.
Protokół Nr 1/11 posiedzenia Komisji IGPiB odbytego w dniu 21 stycznia 2011 r. został przyjęty bez zmian i poprawek.
Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Przewodniczący Komisji IGPiB – radny Jarosław Kowalski zamknął posiedzenie Komisji.

Protokołowała:




Przewodniczący Komisji

Beata Skrzypek



         Infrastruktury, Gospodarki

                                                                     Przestrzennej i Budownictwa







              (-) Jarosław Kowalski
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